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JW181. W Ś r o d ę  dnia 9. Czerwca. 1841.
Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 5. C zerw ca. 

Odjechał: Szambelan i Spraw ujący  interesa 
p r z y  d w orze  papieskim, von B u c h ,  do W r o ­
cławia.

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 27. Maja.
W  nocy na 7 Maja N. Cesarz Jm ć wyjechał 

z Cesarskiego Sioła traktem do Moskwy.
9. Ma a o godzinie 10 rano ,  J J .  C C . W  W . 

W .  X. Następca C esarzew icz i W. X. Cesa- 
rzew ićzo w a  Marya wyjechali z Carskiego Sioła
do Moskwy. ,

W i a d o m o ś c i  o p o d r ó ż y  LzGjsarza* 
N. Pan  przybywszy 7 zrana do N ow gorodu  
pił tam herbatę , poczem  raczył zw iedzać  
K orpus K adetów  hrabi Arakczejew i w y n u ­
rzyć Swoje zadowolenie  Naczelnikom tego za­
kładu za porządek i w y b o rn e  utrzymanie, ja­
kie znalazł pod wszystkiemi względami. J. C. 
Mość raczył .podzielić obiad z kadetami i p u ­
ścił się w  dalszą drogę traktem  do M oskwy aż 
po za stacyą E m m aus, gdzie zw rócił  się na 
drogę do Kalazina, 9. Maja JS. P an  stanął

szczęśliwie w  Ugliczu o godz. 1 z północy. 
Tegoż driia, o 9 rano raczył przyjm ować szlach­
tę i kupców  Uglickich i opuszczając miasto, 
po nabożeństwie w  katedrze, zwiedzał staro­
żytny pałac Carew icza  Dimitra i kościółek, 
jemu poświęcony. N. Pan wyjechał z Ugłi- 
cza o 10. rano i tegoż dnia stanął szczęśliwie w  
Bybińsku o 4. w ieczorem . Prócz osób orszakll 
Cesarz Imć raczył w e z w a ć  do sw ego stołu 
pułkow nika  D ejew , policmajstra miasta Ry­
bińska, znanego z sw ych  zasług. O  siódmej 
w ieczó r  N. P an  udał się na obejrzenie n o ­
w y c h  budow li  w znoszących się w  Rybińsku, 
jako to: katedry, pobrzeży W ołgi i Czerem chy, 
przystani na W ołdze i now ej cerkw i parafial­
nej Podniesienia Krzyża św . teraz ukończonćj 
na ulicy Mołogskiej. Cesarz zdaw ał się za­
dow olonym  z tych budow li  W ieczo rem  
miasto było oświecone. Na całej drodze Ka- 
lazińskiej, idącej po nad W o łg ą  Cesarz spoty­
kał znaczne massy ludu czekającego z niecier­
pliwości chwili oglądania M onarchy i k tóre  
powitały  J .  C. Mość radośnemi okrzykami 
i wszelkiemi oznakami najwyższego entu- 
zvazmu.
Z  n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i ć j ,  dn. 23. Maja.

Pismo z Petersburga donosi w  b re w  da­
wniejszym w iadom ościom , że zawierzytel- 
niony przy d w orze  Cesarsko-austryackiin am-
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bassador rossyjski Dailli de Ta łitszew  ostate­
cznie od urzędowania  sw ego odw ołany  został. 
Nastąpiło to na w łasne  jego i często p o w ta ­
rzane  żądanie; zresztą pensyę jego dotychcza­
so w ą  70,000 rub li ,  Cesarz mu pozostaw ić  ra­
czył. Następcą jego w  W ied n iu  mienią po­
w szechnie  Hrabię G u r ie w a ,  posła dotychcza­
sow ego  W Neapolu.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 29. Maja.

(Gaz. Powsz.) — W ykradzen ie  Infantki hi­
szpańskiej zamienia się na m ałżeństw o; oboje 
m ałżonkow ie  znajdują się teraz w  Bruxelli, 
dokąd się Infantka za zezw'oleniem ojca sw e ­
go udała. Znany tu pod nazwiskiem Hr. Gu- 
row skiego  oblubieniec żył w  dom u Markiza 
C ustine ;  teraz zaś oświadcza Markiz Custine, 
Źe ten kaw ale r  w łasnym  jego jest synem 
i źe mu przy sposobności ślubu jego 25,000 fr. 
rocznego dochodu jprzeznacza.

U n i y e r s  tw ie rd z i ,  źe Ministeryurn w czo­
raj ostatnie protokuły  w  spraw ie  Wschodniej 
z  L ondynu  otrzymało.

C o m m e r c e  ogłasza pismo L udw ika N a­
po leona , w  którem  na ścisłość straży, której 
na zamku H am  ulega, cierpko się żali i u w a ­
ż a ,  że M inistrowie Karóla X., których spu­
stoszone pokoje on teraz zajmuje a których 
na cięższą skazano karę, łagodniejszego dozna­
w ali  obejścia się-

Ż d n i a  30. M a i a.
Czytamy w  "M onitorze parysk im ": .D zien­

nik jeden donosił dzisiaj rano ,  że rząd fran- 
cuzki dotyczący się sp raw  W schodnich  pro- 
tokuł londyński odebrał. Jesteśmy umoco­
w a n i  do ośw iadczenia , źe wiadomość ta nie 
jest dokładną.« — Podobnie i P r e s s e  pogło­
skę tę zbj;a; pow iada, że podpisanie tego p ro ­
tokułu  ow szem  z n o w u  odroczono — Listy 
p ry w a tn e  z Londynu głoszą, źe pod w zglę­
dem  ś ro d k ó w , których Anglia celem p rz y ­
w ró cen ia  spokojności w  Syryi, chw ycić  się 
ch ce ,  n o w e  między pełnomocnikami powstały 
trudnośc i,  i dla tegoto podpisanie protokułu 
londyńskiego do późniejszego czasu odłożono.

M ianow anie  Pana Saint Aulaire ambasado­
re m  w  Londynie, w  skutek now ych  trudno­
ści w  podpisaniu protokułu  londyńskiego za­
chodzących , odw łoki doznać miało, Zresztą 
m ie w a  Pan Saint - Aulaire p raw ie  codziennie 
konfereneye z Ministrem sp raw  zagranicznych, 
Rozum ie ją ,  źe tym czasow o w  W iedniu  na­
stępcy nie otrzyma.

W y ro k  na jDarmesa (o  którym już podług 
depeszy telegraficznej doniesiono) zapadł po 
5 godzinnych obradach. Darmesa skazano na 
karę  ojcobójców. P rzeprow adzą  go w  ko- 
szuli, boso i czarną zasłoną okrytego na r u ­

sztowanie  ; tam zostanie w y s ław io n y ,  p o d ­
czas kiedy w oźny  w y ro k  ogłasza, a następnie 
zaraz stracony. — D u c l o s ,  chociaż uw olnio­
n y ,  zostaje jednak pod strażą, ponieważ się 
z instrukcyi pokazało, źe do tajnych to w a ­
rz y s tw  należy i zakazaną broń i amunicyę u 
niego znaleziono. Stanie dla tego przed są­
dem  zwyczajnym. — C o n s  i d e r a  natych­
miast po przeczytaniu mu w y ro k u ,  w o ln o  
puszczono. — Na Darmesie w y ro k  śmierci 
żadnego na pozór nie spraw ił w rażen ia ,  nie 
chce, jak pow iadają , uciec się do łaski kró­
lewskiej. Słychać |ednakźe, źe obrońca jego, 
P. P inede ,  o posłuchanie u Króla upraszał, 
aby klientowi sw em u złagodzenie kary w y r o ­
bić. Jeżeli posłuchanie uzyszcze, z p e w n o ­
ścią przypuścić m ożna, źe K ról zn ow u  m or­
dercy sw em u życie daruje.

Generał Alava, poseł hi-zpański w  Londy­
n ie ,  przybył do Paryża. Mc on ze rw an e  osta- 
tmemi czasy układy finansowe znow u zaw ią­
zać, aby pożyczkę, która się w  Londynie nie 
p o w io d ła ,  tu dla Hiszpanii zaciągnąć.

P ow iada ją ,  ze Xięst\vo Orleańscy za dni 
kilka w  podróż do Niemiec się udadzą i do- 
piero ku końcow i Lipca do Paryża powrócą. 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia. 29 Maja.

G l o b e  uw aża ,  źe Lord J. Russell c a ł e  py­
t a n i e  d o t y c z ą c e  p r a w  z b o ż o w y c h  d. 4. (Jzer- 
w ca  nie dla tego do Izby w nies ie ,  jakoby się 
spodz iew ał,  źe wniosek jego zostanie przyję­
ty ,  lecz li tylko dla tego, aby kraj pod w zglę­
dem ważności zaproponow anych  zmian w  in­
teresie ogółu, dostateczne otrzymał w y  aśnie- 
nie i na w ypadek ó w  się mógł przygotować, 
k tóry  po odrzuceniu w niosku ministeryalnego 
n iezaw odnie  nastąpi, t. j. na rozwiązanie par­
lamentu i o d ezw ę  do ciał obiorczych. W  d r u ­
g i m  artykule dow odzi taż gazeta, źe wniosek 
S ir  R. Peela., n aw e t  gdyby go przyjęto i w  
skutek tego adres do korony uchw alono , T o-  
rysom mc nie pom oże, kiedy Lord J. Russell 
n ieodzow nie  postanowił w  każdym razie py­
tanie dotyczące p ra w  zbożow ych pod rozbiór 
i przegłosowanie  oddać i odw ołać  się do no- 
w>ch w y b o ró w . Zresztą tuszy sobie G l o b e ,
źe Izba mocyę R. Peeła, choć z małą tylko’ 
większością odrzuci-

Podpisana przez 1,300,000 kartystów  pety- 
cya na korzyść uwięzionych ich i d e p o r to w a ­
nych politycznych W spólników , którą Pan 
Duncom be onegdaj I2bje przedłożył, tak była 
ciężka, że 8 ludzi na mocnej podstawie ją 
w nieść  musiało.

Hrabia Survillier9 ( Jó z e f  B onaparte)  z Sy . 
nein i zięciem swoim  w e  w torek  ztąd do G e­
nui się zaambarkowaf.



791
Po cz ta  w sc ho d n i a  p r z y w o z i  w i a d o m o ś ć ,  źe 

A d m ir a ł  S top fo rd  o t r z y m a ł  ro zka z ,  żeby się 
jeszcze w  Malcie pozostał .  Zdaje się ,  źe an ­
gielskie okrę ty  w o i e n n e  do K a n d y i się puściły,  
gdzie w y p a d k i  n a d e r  g roźną przyb ie ra ją  p o ­
stać.  T i m e s  pyta się ,  dla czego m o c a r s t w a  
europe jskie  K a n d y o t o m  mniej  sp rzy jać  chcą,  
jak G r e k o m  na M or e i ;  zaś bez  wsp ó ł dz ia ł a n i a  
E u r o p e j c z y k ó w  Suł tan  nie będz ie  w  stanie 
p r z y w r ó c i ć  swó j  p o w a g i  na Randy i .

M in i s t r ow ie  L o r d  M e l b o u r n e  i L o rd  J .  Rus­
sell m i e w a j ą  t eraz  p r a w i e  co dzień po s ł u c h a­
nie u N. P an i ,  po k t ó r ych  z w y k le  Rada  gabi­
n e t o w a  następuje.  — M o r n i n g - C h r o n i c i e  
ogłasza podan ie  « M o r n i n g - P o s U , źe L o r d ó w  
M e lb o u rn e  i J.  Russel l ,  gdy onegda j  do  d w o r u  
jecha l i ,  lud p rze z  całą godzinę  w y g w i z d y w a ł  
i im z ło rz ec zy ł ,  za w i e r u t n e  k ł a m s t w o ,  kiedy 
p rz e c iw n ie  lud Mi n i s t r ów  wszędz ie  g łośn em i  
okrzykami  z a d o w ol en i a  wi ta ł .

N o w a  pożyczka F ra n c y i ,  o k tó re j  t e raz p o ­
w s z e c h n i e  m ó w i ą ,  na giełdzie tutejszej  nie­
po my ś l n ie  działać będz ie  i n a b a w i  ją k łopo tu ,  
w  p r z y p a d k u ,  gdyby  kapital iści angielscy,  
czego się zresztą  nie s p o d z i e w a m y ,  znacz ny  
W niej udział  brać  mieli .

Na  osta tn iem posłuchaniu  u K r ó l o w e j  ukazał  
się margr ab i a  D o w n s c h i r e  w  t o w a r z y s t w i e  m a r ­
g rabiego  A b er co n  i D ra  Cooke  wie lkiego popie-  
racza u t r zym ani a  unii i p r ze d ło ży ć  chciał  adres  
w  ducł iu  p o w y ż s z y m  z r e d a g o w a n y .  Na s łużbie 
b ęd ący  lo rd  Po ł t i m o re  b łędn ie  oświadczy ł ,  »źe 
lo rd  D o w n s c h i r e  p r z y b y w a  złożyć adres  na ko« 
rzyśćzn ies ien ia  uni i«  Kró l owa  łaskawie przyję ła  
de pu ta c y ją ,  zdumien i  d e p u t o w a n i  z cicha w y ­
ma wi a l i  na korzyść?" Lecz margrab ia  n iedając 
się u w i e ś ć ,  dla na p r a w i en ia  b łę d u ,  n ie zw aż a-  
jąc na e tyk ie t ę ,  wy jaśn i ł  g ł ó w n y  p o w ó d  a- 
d r e s u ,  co w e d łu g  j ednego z to r ys ow sk ic h  
d z i e n n i k ó w ,  nie zb y t  p r zy ch y ln ie  przy ję tero 
zostało.

Z  K ana dy  p rzysz ły do  Anglii w ia d o m o ś c i  
z  d. 3. Maja.  P rz ec iw  l o r d o w i  S y d e n h a m  je- 
n e r a ln e m u  g u b e r n a t o r o w i  u t w o r z y ł a  się silna 
oppozycya .  L ib e ra lne  dzienniki  jego obwin ia ją ,  
źe oddal i ł  u r z ę d n i k ó w ,  j edyn ie  dla ich sposo­
b u  myślenia  i dla tego z całą usi lnością sp r z e ­
ciwiają  się jego rzą dom.  —  W y c h o d źc y  k tó rzy  
się do S t a n ó w  Zje dn o cz on y c h  wy da l i l i ,  zb ie­
rają się w  Roc hes te r  tub  in n e m  miejscu stóso- 
w n e m  do pop ie ran ia  oppozycyi .  Zdaje się 
j e d n ak ,  źe r ząd  z w y c i ę s t w o  odniesie .  Czy s ty  
d oc h ó d  niższej  K an a d y  w  r. 1839 w y n o s i ł  
164,000 f. st. ,  w  r. 1840 tylko 154,000,  w y ż ­
szej  Kana dy  zaś r. 1839 w yn o s i ł  79,000 w  r. 
1840 tylko 74,000 t. **• ę °  do  s p r a w y  Mac 
L e o d a  d o w i a d u j e m y  się,  ze d. 1. ,\Ja(a o t r zy ­
m a n o  o d  n iego list w  k tó r ym don os i ,  źe s p o ­

d z i e w a  się b y ć  p rze n ie s i ony m z L o c k p o r t  d o  
Albany.

W tutejszćj  parafii M a ry le bo n e  o d b y ło  się 
w  M a m  zgro ma dze n ie  na k tó r em  p r z e d s ta w i ł  
się Si r  Karó l  Nap ie r  jako r e p r ez en ta n t  w y b o ­
r ó w  tego miejsca K o m o d o r  miał  długą m o ­
w ę  na korzyść t a j emnego  g ło so w a n ia ,  w i ę -  
kszei rozległości  p r a w a  w y b o r o w e g o ,  k r ó t ­
szej t r wa łośc i  pa r l a m e n t u ,  zupe łnego  zniesi e­
nia p r a w a  z b o ż o w e g o  a p om noż en i a  cła od  
cukru  zgodnie  z zamia rami  m in i s t r ó w .  L e c z  
gdy się o d e z w a ł  za p r a w e m  ubog ich  p o w s ta ł  
wielki  s z m e r  nie zadowolen ia .  W końcu o- 
zriajmił ,  źe gdyby  go s łużba p o w o ł a ł a  w  obce  
k ra je ,  z o s ta w uj e  w y b o r c o m  m o c  rozs t r zygn ie -  
nia czyli ma p ros ić  o u w o ln ie n ie  lub nie.

W e d ł u g  osta tnich  l i s tó w  z L izbony  z d. 10. 
b.  m.  Xiązę Palmela  g ra ł  z n o w u  znako mi tą  
ro lę  w  s tosunkach  m in i s t e ry a ln y ch , a s tąd 
w n o s z o n o  o rychłej  zmian ie  gab in e to we j .

Z d n i a  1, C z e r w c a .
Pocz ta  indyjska p r z y w i o z ł a  p r zez  Marsy l i ę  

w ia d o m o ś c i  z J Jombaiu sięgające do dnia 1. 
Maja. Są one  p o d  w z g l ę d e m  s p r a w  chińskich 
n ad er  w aż ne .  Kroki  nieprzyjacielskie na n o ­
w o  się rozpoczęły  i dnia 25 L u te go  t w i e r d z e  
Rocca - l i g r i s u  w o j s k o  angielskie s z t u r m e m  
z do b y ł o ;  w y r u s z y w s z y  nas tępnie  do K an t onu ,  
zaięło ł a k to ryę  t ameczną .  M im o  to  o ś w i a d ­
czył p od o b n o  Ce sa rz ,  źe nie ustąpi .  Komis -  
sarz  Kischin popad ł szy  z n o w u  w  niełaskę,  
w  kajdanach z K an to nu  do Pekingu z a w ie z io ­
ny został .  Dnia 22. K w ie tn i a  Sir Je rz y  B r e ­
m e r ,  ty m c za so w y  d o w ó d z c a  w y p r a w y  angiel ­
skiej,  z Cl i in do Kalkut ty p r z y b y ł ,  aby  z G u ­
b e r n a t o r e m  G en e ra ln y m  w zg lę de m  dal szych 
ś r o d k ó w  się p o r o z u m i e ć ;  w y p r a w i o n o  n i e ­
zwł oc zn ie  w z m o c n i e n i a  z Ka lku t ty  do Ch in .  

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 22. Maja.

U p r o w a d z e n i e  córki  Infan ta  D o n  Fra nc i sc o  
taki sam n iemal  mi a ł o  w p ł y w  na tu te jszych 
z w o l e n n i k ó w  tegoż,  jak a w a n t u r a  Xięźne j  
Ber ry  w  W a n d e i  na ł e g i tymi s tów f rancuzkich.

N o w i  M in i s t r o w ie  p rzed s ta wi l i  się dzisiaj  
o b y d w o m  I z b o m ,  i Pan Gonza lez  p r z y r z e k ł ,  
iż wszys tk im n ieszczęśc iom,  na k ra ju  c i ążą ­
cym,  zapob iegnie  i t eraźnie jsze S t any  za t r zym a .

N o w i  M in i s t r o w i e  s t awi l i  się dzisiaj r ó w n i e  
vy Sen ac ie ,  jak w  Izb ie  D e p u to w a n y c h .  P a n  
Gonza lez ,  lako P rez es  Rady  gab ine towćj ,  w y s t a ­
w i ł  w  ob sz e r ny m p r og ra m m a c i e  sys tem min i -  
s teryaloy.  S to so w n ie  do  tych  o św ia d cz eń  z a ­
mie r za  Min i s t e ryum Gonza leza  za rządzać k r a ­
jem p rz y  wspó łd z i a ł an i u  te raźnie jszych Kor-  
t e z ó w ;  p rzy jmuje  po łożen ie  k r a j u ,  jakie p r z y  
s w e m  u t w o r z e n i u  zas ta ło i p rz y o b i e cu je  s z a ­
nować to, co już uko ńczono .  U s i ł o w a n i a  je-



go zmierzać będą do ustalenia t ronu  Izabelli
£1., jako t ć i  instytucyi narodowych.  Starać 
się ono będzie o utrzymanie przyjacielskich 
s tósunk ów z sprzymierzonemi mocarstwami  
i nad bezpieczeńs twem niezawisłości narodo­
w e j  czuw ać  nie przestanie. Stósunki z p a ń ­
s twami  amerykańskierni mają być utrzymane.  
Ministeryum starać się będzie o wzros t  do­
brego bytu osad. Przedmiotem jednego 
z pie rwszych pro jek tów do p r a w a , jakie Kor- 
tezom przełożone zostaną,  będzie staranie o 
u t rzymanie duchowieńs twa.  Po tym projek­
cie nastąpi przedłożenie projektu do prawa 
względem w o t o w a n y c h  w  r. 1840. przez Kor- 
tezy kontrybucyi.  W ła d za  sądowa ma o t rzy­
mać organizacyę du cho w i  czasu bardziej  o d ­
powiednią  ; rząd wszelkjemi w  mocy jego bę- 
dącemi środkami przemysł,  handel i ro lnictwo 
wspierać  będzie;  w y chow an ie  młodzieży sta­
nie się p rzedmiotem szczególnych jego starań. 
Wszelkie możl iwe oszczędzenia w  wydatkach  
służby publicznej  zostaną do skutku p rzywi e­
dzione , armia zmniejszona a sprzedaż dóbr  
n a ro d o w y c h  kontynuowana ;  zaś marynarka 
ma być  wzmocniona.  — Dzienniki umiarko 
w a n e  program ten jednomyślnie bardzo p o ­
c h w a l a j ;  Izba jednak Depu to wa nych  oziem- 
ble go p r z y ś l ą .

N i d e r 1 a n d y.
Z  A m s t e r d a m u ,  dnia 22. Maja 

Wczoraj  przybyła do zatoki Helder fregata 
francuzka b e l l e  P o u l e ,  którą do wod z i  J. K. 
W .  Xiążę Joinville;  w  towarzys tw ie  jej znaj­
duje się bryg  C a f f a r d .  Wszystkie tam sto­
jące francuzkie okręty salwą z dział pozdro­
w i ły  przybywającego Xięcia.

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  dnia 22. Maja. 

Zaślubiny następcy t ronu odbędą się n ieo­
mylnie dnia 10. Cz erwc a ,  hkoro polepszy się 
stan zdrowia  jego,  następca uda się na okrę­
cie l in iowym C h r y s t y a n  V I I I .  do Meklert- 
burga.

S z w e c y  a.
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 25. Maja.

I)ziś u szlachty były długie i burzl iwe  o b ­
rady.  Prezes ,  Baron Jakób  Cederstroem,  
wys tąpi ł  b o w i e m  z formalną skargą przeciw 
konstytucyjnemu i k r a jow em u komitetowi,  
z p o w o d u  kilku cz ynów  w  ciągu teraźniejsze­
go sejmu,  k tóre ,  mianowicie pod względem 
komitetu konstytucyjnego w  jawnćj  sprze­
czności z konstytucyą zostawać  mają. Ale 
ponieważ  p r a w o  zasadnicze nic o podobnym 
nie wspomina  przypadku,  szlachta po sześcio­
godzinnych obradach na skargę ta kow ą wcale 
nie zważać  postanowiła.  P ie rwszy to raz,

ze się coś podobnego u naszych wydarzy ło  
Stanów’,

N i e m c y .
Z F r a D k f o r t u  n.yM., d. 26. Maja.

1 emi dniami Sprawujący  interesa angielskie 
w y k r a d ł  damę wysokiej  rang i , matkę |edena- 
storga dzieci w  niebytności jej małżonka.  
Para do Belgii uszła a oszukany małżonek 
z jedenastorgiem dzieci swoich puścił się. w  
pogoń za niewierną.

A u s t r y i  
Z W i e d n i a ,  dnia 30. Maja.

Podróż  Najjaśn. Cesarzowej  do Modeny ma 
ceł ważny.  Xiąźę Następca Lukki, który prze­
szedł do wiary  ewaniel ickiej ,  s p o w o d o w a ł  
przez  to zjazd wszystkich cz łon ków  rodziny 
panującej ,  która pytanie to rozstrzygnie,  ażali 
Xiążę przez odstrychnięcie się od kościoła ka­
tolickiego nie utraca podług us taw Bu rb o ń ­
skich p raw a  sukcessyi w  Xięstwach Lukki 
i Parmy.

W 1 o c łi y.
Z n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  dnia 25. Maja. 

P o  przywróceniu s tósunków dyplomatycz­
nych  między Rzymem i Portugalię i przyję­
ciu przez rząd papieski posła portugalskiego, 
rozumieją,  że obecnie i Aus t rya , Prussy a na­
w e t  Rossya dłużej ociągać się nie będą z uz na ­
n iem  o b e c n e g o  r z ą d u  w  Portugalii. Głoszą 
już,  że Villareal na posła w  Wiedniu  prze­
znaczony,  zaś Cesarsko austryacki poseł w  
Washingtonie,  Baron Marschall  w  Lizbonie 
zawierzytelnionym zostanie.

T u r c y a.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i ć j ,  dn. 20. Maja.- 

(Gaz.  t Jowsz') — Podczas kiedy poczta z 
Stambułu z dnia 12. m. b. dość zaspakajające 
doniesienia z stolicy tej p rzywiozła pod wzg lę­
dem k r o k ó w  przez  Porfę celem uspokojenia 
zaburzeń Bułgarskich użytych,  odbieramy z 
okolic tych ciągle nader  zasmucające wieści
0 spustoszeniach zrządzanych przez milicyę 
turecką. Żołnierze albańscy, którzy p o w s ta ­
nie pierwsi  przyt łumil i ,  zwykłym sobie sp o­
sobem o niczem innern nie myśleli,  jak o łu- 
piestwach i dogodziwszy wszelkim s w y m  be- 
zecnym chuciom,  z łupem sw y m  w  ludziach
1 własności  do domu powrócil i ,  gdzie przy.  
kład ich do naśladowania zachęcił i no w y ch  
rabus iów do ow y c h  okolic zwabił .  Dla tego 
też palenie,  niszczenie,  zabijanie, ciągle je . 
szcze końca nie ma a rozprzężenie to bez uży­
cia ze strony rządu najsprężystszych środkóvv 
powściągnąć  się nie da. Tysiące ludzi zginęło, 
tysiące ch łopców i dz iewcząt  uprowadzono!  
Podania o ilości spalonych w s i ó w  brzmią b a r ­
dzo sprzecznie,  kiedy może i parę d o m k ó w
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jpż wsią  b y ć  mie n ią ,  ale dość jednozgodnie 
dono szą  , źe około 200 w s i o w i  rozk ie łznane  
ż o l d a c t w o  spaliło.  N a w e t  i W innyc h  dy­
s t ryk tach ,  g ran iczących  z z r o k o s z o w a n ć m i  
o kr ęg a m i ,  roz l i cznych  się do pu sz cz an o  bez ­
p r a w i ,  prześladu jąc  chrześc ian  w  sposób  p r a w ­
d z i w i e  ba rba rzyński .  — P o r t a  d ługo  się w a ­
hała  , ko n iu by  missyę uspokojenia chrześc ian  
w  Bułgari i  p o w i e r z y ć  miała j r e p r e z e n t o w a n o  
w  ty m  celu kale |no .  Namiestn ika W i d d in u ,  
Be lg radu ,  R u m e ly  Waless i ego  ,• nareszcie pad ł  
W y b ó r  na n o w e g o  Baszę Adryariopo la ,  J a cu b  
Ba szę ,  k tóry przez  p rzy t łu mien ie  os ta tnich 
za bur zeń  w  Kirkkil issa ( cz te r dz i es tu - ko śc io ­
ł ach)  zdatności  sw e j  dow iód ł .

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a ,  d. 7- C z e r w c a .  — J a r m a r k  

t egoroc zny  na  w e ł n ę  rozpoczą ł  się pod  p o ­
myś lną  w r ó ż b ą  j p r z y w ie z io n o  od d. 23. m. z. 
aż do  dnia dzisiejszego o godzinie  12. w  p o ­
łudn ie  i o d w a ż o n o  na tutejszej  w a d z e  9355 
cetn.  55 funt.  Z e w n ą t r z  n i e o d w a żo n e j  m o ż e  
jest z 6000 cetn, ,  tak i i  w  ogółe 15,355 cetn.  
55 funt.  na targ p r z y w i e z i o n o ;  d o w o z y  j e­
szcze nie ustały.  — K u p c y ,  między  tyrni A n ­
gl icy,  z nad  Be nu  i w ie l u  k u p c ó w  i f a b r y k an ­
t ó w  Berl ińskich,  l icznie p rzyby l i  z ochotą,  
jak się zdaje ,  k u p o w a n i a , kiedy już po 5 — 11 
talar,  za cetr iar  więce j  o f i arowal i ,  jak ro ku  
przeszłego .  P ro d uc en c i  leszcze nie z b y w a ją  
t o w a r u ,  chociaż może  już z kilka tysięcy cet-  
n a r ó w  sp rzedano .  , i

—  Z e s z y t  A7. D ł u g o s z a  już w y d r u k o ­
w a n y  w  krótce  wryjdzie~i  będzie z a w i e r a ł :  
G a u de n ty — Wojc ie ch  'udaje się do  Prus.  P r u ­
s a k ó w  kraj i po.czątek. Wojc ie ch  zabity.  T o ­
w a r z y s z e  jego wy g na n i .  O by cz a ’je P r u s a k ó w .  
M ie s ła w  prosi  Papieża  o kor onę .  Widzen ie ,  
Stefan  K r ó l e m  W ę g ie r s k i m .  Busini  z w y c i ę ­
żają P ie cz yn gó w .  B. 998. P o  Bo l es ł aw ie  X . 
CzesKirp Bo le s ła w  syn jego,  M i e s ł a w 1 u jmuje  
się za B o l e s ła w e m  p r z e c i w  P a n o m  Czeskim 
P ie c zy ń g o w ie  zwyciężają  W ł a d y m i ra .  li .  990. 
Mie s ł a w  umie ra .  Boles ł aw.  P r z y m io ty  jego. 
K.  1000. P rusacy ob iecują w y d a ć  Bo le s ł a w ow i  
ciało Woj c iecha  za jego w a g ę  srebra.  Bo l e ­
s ł a w  posyła srebro.  C ia ło  n ad e r  lekie. O d w i e ­
z ione do  Polski.  Z łożone  n a j p ie r w  w  l r z e ,  
me szn ie  Z jawiska.  Be ne d y k t ,  J an X V .  G r z e ­
gorz  V. E le k to row ie .  R.  t o o l .  O t t o n  111. uj 
daje się do  Polski.  Bo l es ł aw  go w i t a  >— idą 7 
mil ,  pieszo.  W  Gnieźnie O t t o n  III- modl i  się. 
P o d z i w i a  św ie tność  Bo les ława ;  T e n  go w y ­
s t a w n ie  częstuje.  O t t o n  K r ó l e m  go uznaje.  
S y n o w i  jego M i e s l a w o w i  zaślubia s ios t rzeni ­

cę swoję .  Da je  B o l e s ła w o w i  g w ó ź d ź  z K r z y ­
ża C h r y s t u s o w e g o  i w łó cz n ią  św .  Maurycego 
Dosta je  r ami e  ś w  Wojciecha .  O t t o n  posyła 
Ryxę do Polski.  Bo l es ł aw  za w ie r a  p r z y m i e ­
rze  z W ł a d y m i r e m .  B.  1002. Czesi c h c ą ' riaje,  
chać Polskę.  P r o h o r y n ,  T y mo te usz .  O t t o n  
i l l .  osadza na stolicy Apostolskiej  Grzegorza  
Vgo  i umiera.  P o c h o w a n  w  Akwisgran ie  
H e n r y k  Bawarski .  Udon.  Bo l es ł aw  U l.  C z e ­
ski najeżdża Polskę.

' ■ ( D okończenie nastąpi.)
Z B e r l i n a .  P rz ed  kiłku dn iami  s ł a w n y  

ob ra z  b i t w y  p o d  W a t e r l o o  pędz la  Steube-  
n a ,  kupi ła  H ra b in a  P o t o c k a ,  w  salonie k t ó ­
rej  ob ra z  t en  t e raz  na w i d o k  pub l i czny  w y ­
s ta wio ny .  Hrab ina  dała za to a rcydzie ło  sztuki 
800 l u i d o r ó w , K ró l  Jgmoś ć  już 700 ar tyście 
o f i a ro w ał  b y ł ,  ale ten s u m m y  tej nie przyjął.  
S ł ychac ,  ze ta ma ję tna  Pani  ob ra z  t en  dla 
g a l e r y  i n a r o d o w e j  p o l s k i e j  w  P o z n a ­
n i u  (1!) p r ze znaczy ła ,  aby życzenie w y n u r z o ­
ne p rzez  osta tnie s t a ny  W.  Xięs tw a  w z g l ę ­
d e m  założenia m u z e u m  sztuk p ięknych w  P o ­
znaniu uprzedzić .  (?)

W  Ty go d n ik u  Pe te r sbursk im jest p ro sp ek t  
na  dzieło  pod  ty tu ł e m :  . .Szkoła w y r o b u  d o ­
m o w e g o  cukru  czyli n o w a  t eorya  u p r a w y  cu-  
k r o - d a j n e j  rośliny. . .  P rz ez  Józefa Bar tosze­
w i c z a ,  O b y w a te la  p o w ia t u  f lubieńskiego.

(■<£ R o zm . L w o w .)  — "Uła mki  z kroniki
miasta >Lw owa.  ( D a lszy  ciąą.) R ok  1607 __
W t y m  ro ku  król  Z y g m u n t  III.  za p o z w o l e ­
n iem  se jmujących S t a n ó w  w  W a r s z a w i e  d a ­
r o w a ł  miastu do szpitala św.  Duch a  w io sk ę  
S k n i ł ó w e k ,  z cz te rech  d w o r z y s z c z  składającą 
się. (Fasc.  195 n. 57 i 60). J a n  Scho lc  W o ł -  
f o w i c z ,  r adca  miasta ,  zapisał  i o b o w i ą z a ł  każ­
dego posiadacza d o m u  s w e g o ,  t e raz pod  N r  
47 w  mieśc ie ,  ażeby co r o k  na Boże  Narol 
d z e n i c , d a w a ł  ob iaddla ubog ich  w  szpi talu 
św .  D u ch a  i u św.  Manis ława .  D o  szpitalu 
ś w .  Duch a  ośmdzies iąt  porcy i  mięsa ,  d w a -  
naście gęsi z żół tą p o d l e w y ,  d w a  pó łmia rk i  
r ze p y  z 80 kaw a łe c zk a m i  mięsa z solą s imi 
las (b u łe k )  za dwadz ieśc ia  g roszy i d w i e  ,sca'. 
petas  eerevis iae",  zaś do szpitala św.  S tan i ­
s ł aw a  p o ł o w ę  te«o wszys tk i ego ,  a to pod  ka- 
rą dziesięciu d u k a t ó w .  (Lib .  1076 p  715) 
P i w o w a r o w i e  czyli r aczej  s ł o d o w m c y ,  k tó ­
ry ch  p o d ó w c z a s  cz te re ch  b y ł o ,  składal i  p rzy­
sięgę na s w e  rzemios ło  w  tę ro tę :  » \i  na  s łód 
innego zboża  od  mieszczan  o p r ó c z  pszen icy 
p r z y j m o w a ć ,  ani  s ł o d ó w  dz iałać,  ludz iom lu 
ź n y m ,  o k r o m  mieszczan ,  s ł o d ó w  rob ić  nie 
d a m ,  ant s ł o d ó w  go rza łcz any ch  w  p i w i e  mie-  
szać nie b ę d ę  i islód s p r a w ie d l i w ie  działać i 
o d d a w a ć  m a m ,  *w rzem ioś le  s w e m  wsze lka  
W ierność i pi lność pokazując . "  ( I b i d e m  p. 716).
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T r o s k l i w o ś ć  ta Magis t r atu d w a  miała  ce le :  za* 
bezp ieczyć  mieszcz an om z a r o b k o w a n i e  i ko* 
r z v ś ć ,  by obcego  p i w a  nie s p r o w a d z a n o ,  t u ­
dzież opa t rzyć pub l i czność  w  d o b r y  i zd ro ­
w y  napój .  O b o w ią z k i  b o w i e m  ra d y  miasta 
b y ł y :  r zą dz ić ,  sądzić i karać , p rzy  t em  na le ­
żało do nie/ c z u w a ć  w  ogólności  nad  pomyś l ­
n ośc ią  całego miasta  i nad pomyślnośc ią  po ­
j e dy ncz ych  osób i zarobku/ący e h , jak to |uź 
widz ie l i śmy  i jeszcze n ie raz  później  zobacz y­
my .  S ł o w e m ,  rada miasta miała  te p o w i n ­
nośc i  w z g l ę d e m  całej gminy  i o b y w a te l i ,  k tó ­
r e  ma ojciec w  gronie  s w e j  rodziny.  Nie cze ­
kała ska rżącego ,  lecz sama z p rzezornośc ią  
w g lą d a ła  w e  wsze lk ie  po t rzeby  pod ległych 
sobie.  Zn a jdo wal i  się w  tym  czasie między  
ra d c am i  n iek tó rzy  szlachta,  którzy p r a w o  mie| -  
skie przyjęli .  Cz te rdz ies to  - m ę ż o w i e  wnieś l i  
m o c y  ją, ażeby  opuścili  u rząd.  Z d a w a ł o  się 
i m ,  że c i ,  ile do  innego s tanu z u r odz en ia  na ­
l eżąc ,  nie będą  się z tą gor l iwośc ią  o szczę­
ście ludu  miejskiego z a j m o w a ć ,  jak osoby z 
p o m ię d z y  tegoż ludu  i nareszc ie  obaw ia l i  się, 
b y  z czasem szlachta ca łkiem u r z ę d y  radz iec ­
kie nie obsiadła.  (Lib.  1U55 p. 9. )  O r a z  po­
s t a n o w i o n o ,  źe tylko posessionat  mo ż e  być 
ł a w n i k i e m ,  i ażeby  na L o n h e r ó w ,  E d i l ó w ,  
d o z o r c ó w  d r ó g ,  d y r e k t o r ó w  dostarczania w o ­
d y ,  jedna osoba z r a d c ó w ,  d ruga z ł a w n i k ó w ,  
a  t r z e c i a  z  p o m i ę d z y  c z t e r d z i e s t u  m ę ż ó w  b y ł a
w y b i e r a n a .  ( I b i d e m  p. 10.) —-  P o n o w i o n o  o-  
w ą  pod.  r. 1604 w s p o m n i o n ą  konfederacy ję  z 
z i emią  l w o w s k ą  i p o w i a t ć m  źyda cz ow sk i m,  
d o  w sp ó ln ć j  o b r o n y ,  p r z e c iw  g w a łc ą c y m  p o ­
kój  pospol i ty.  (L.ib 1141 Area  18 fasc. 1. Nr .  6.) 
—  Nas tępu jące  były ceny n ie k tó ry ch  a r ty ku ­
ł ó w  w  ty m  ro k u :  G ar n ie c  dob rego  w i n a ,  k t ó ­
r e  miasto  w  d a r  a r cy b i s ku po w i  i h e t m a n o w i  
Ż ó łk ie w s k ie m u  po s ła ło ,  40 groszy.  K am ie ń  
w y z i n y  84 groszy.  F u n t  k a w i a r u  czyli ikry, 
jak go z w a n o ,  8 groszy.  Czapk a  podszyta  
d la  s t róża n o c ne g o ,  9 groszy.  (Lib r .  1209.) — 
W  ty m  roku  dok o ń cz on y  i p o ś w ię c o n y  k o ­
ściół  zakonn ic  B e r n a r d y n e k  na ulicy g l in ian- 
skiej ,  pod  ty tu łe m  P an n y  Maryi  i drugi  ma ły  
ś w .  Wo jc ie ch a  na spadzistości  lwie/  góry,  
gdz ie  t e raz  ma ła  p r o c h o w n i a  nad  w io sk ą  
Zn iesi en iem.  W  ty m  także ro k u  u m a r ł  G e ­
d e o n  Ba łab an ,  bi skup ruski  l w o w s k i .  Z tąd 
n iesnaski  i n iepokoje między  Rusią tutejszą 
dyzunicką.  G e d e o n  w s t ą p i ł  na stolicę po ojcu 
s w y m  A rs en im  i tylko sp ór  z Ł o p a t k ą  O s t a ­
ło w s k i m  opóźn i ł  łat kilka r zeczywis te  za w ład -  
n ienie  d o c h o d ó w  z t e m  d o s to j e ń s tw e m  p o łą ­
czonych .  P rag ną ł  o n ,  ażeby  po  jego zgonie,  
s y n o w i e c  jego Jo na sz ,  m ó g ł  po  n im nas tąpić 
i dla u ła twien ia  m u  d r o g i , w z ią ł  go za życia 
syyego n a  m ni c h a ,  na  a rc h im an d ry tę  czyli O -

- t t . : . : .  i • »_ , . ..
pata u m c |o w s K ie g ó  po św ię c i ł ,  p r z y c z ć m  J o ­
nasz p rz y br a ł  imię Izajasza i w y je d n a ł  m u  u  
króla  ko ad ju to ry ą  b i s k u p s tw a ,  lecz n a r ó d ,  a 
m ia n o w ic i e  b r a c t w o  ruskie l w o w s k i e ,  o t ćm  
w ie d z ie ć  nie  chc ia ło  i godząc  się z b i skupem 
po długich p rocesach  w  roku  1602 to szcze­
gólniej  zas t r zegło:  ażeby  żadnego p r a w a  do 
nas tęp s twa  rod z in ne go  na b i s k u ps tw o  Bała-  
b a n o w i e  sobie nie rości l i ,  tylko ażeby kano ­
n iczna  elekcyja nastąpi ła.  Wsze lakoż  jak tyl ­
ko u ma r ł  U e d e o n ,  za/echał  Iza/asz ce r k ie w  
św ię te go  Je rz eg o  i r ez yd enc yą  biskupią ,  p o ­
zamyka ne  d r z w i  poodbi ja t  i kosz town ośc i  ce r ­
k i e w n e  zagrabił .  P r z e c i w k o  t emu  zaniesło 
d u c h o w i e ń s t w o  i b r a c t w o  liczne p rotes t acyje 
do akt  pu b l i c zn yc h ,  ośw ia d cz a j ą c ,  źe go nie 
uzna ło i nigdy nie uzna  b iskupem.  Pos t rzeg ł  
się Izajasz,  zaczął  u ży w a ć  ro zm ai ty ch  ł ago ­
dzących  ś r o d k ó w ,  ale n a da r em ni e ,  nie mógł  
p rz e ła m a ć  n iechęci  n a i o d u ,  chociaż i książę 
Os trogski  za n im  się ośw iadczy ł .  Sku tk iem 
tego r o z d w o j e n i a  b y ło ,  źe a rcybi skup  łaciński 
Jan  Zamojsk i ,  p r o se k w u ją c  s w e  p r a w o  m ia ­
n o w a n i a  n a m ie s tn ik ó w  ru sk ich ,  o k tó r yc h  
p od  r ok ie m  1539 m ó w i ł o  się,  c h w y c i ł  się tej 
sposobnośc i ,  za s to sow ać  toż p r a w o  do b isku­
pa, A gdy D u c h o w i e ń s t w o , b r a c t w o  i n a r ó d  
E us la p ie go  T y sa r o w sk ie g o  obra ło ,  on  też t e ­
go k r ó lo w i  po lec i ł ,  a król  chociaż by ł  w y d a ł  
pierw-ćj I z a j a s z o w i  l l a i aba r iowi  p rzyw i le j  na 
koad ju tory ją ,  chcąc  w p ł y w  a rcybi skupa na 
w y b ó r  b i s k u p ó w  ruskich  u m o c n ić ,  T ysa ro -  
ws k ie g o  na b i sku ps tw ie  31. Paźdz ie rnika 1607 
p o t w i e r d z i ł ,  k t ó r y  imię Je remi /asza  p r zy b ra ł  
i stol icę zajął.  (Kr .  Sta. I. a p. 94 ad 9 7) .

( D a lszy  ciąg nastąpi.)

( Nadesłano  ) — Dnia  w c z or a j s z eg o  (7. m. b.) 
J P .  F e l i x  L i p i ń s k i  w  prze jeździe s w o i m  
do  Berl ina dał  się słyszeć w  t ea t r ze  tute jszym.  
S ł a w ę ,  k tó ra  go p o p r ze d za ł a ,  sp r a w d z i ł  i u-  
t w ie r d z i ł  w  ś w i e t n y m  zaiste sposob ie ;  w  g rze  
jego a l b o w i e m ,  odznaczające j  się sz l ache tno­
ścią i pełnością  t o n ó w  i okazując^/  dążność  

r ze lania  w  k o m p o z y cy e  b rata s w e g o  cha ra -  
t e ru  s m ę tn e g o ,  e l eg i jnego,  odbija "się na/ le­

pie/ uczucie n a r o d o w e ,  czyniące go ar tyst ą  
p r a w d z i w i e  n a r o d o w y m .  Pub l i cz ność  —  
ch oć  nie zb y t  l icznie zg r o m a d z o n a ,  k iedy 
d uc h  w e łn ia r s k i  tak o b y w a t e l s t w o  nasze  
o p a n o w a ł ,  iż o sz tukach  p ięknych  a n a w e t  i 
o zn ak o mi ty m talencie z iomka nieco z a p o m i­
n a  —  rzęs is temi  oklaskami s k r om ne g o  obsypy ­
w a ł a  mi s t r za ,  i nie w ą t p i m y ,  źe J P a n  F e l i x  
L i p i ń s k i ,  gdyby  jeszcze w  j edny m k o n c e r ­
cie w ys t ąp ić  chc ia ł ,  z r ó w n y m  przyję ty  z o ­
stanie za pa ł em  i l iczniejsze z a p e w n e  g r ono  
publ iczności  z w a b i .  — J P a n  D y r e k t o r  Vogt ,
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u z u p e łn iw s z y  t o w a r z y s t w o  s w o j e  kilku w p r a -  
w n e m i  i uzda tn ion em i  śp ie w ak a m i  i ś p i e w a ­
c z k am i ,  jest obecnie  w  stanie n a w e t  w ię k s ze  
op e r y  p rze ds t awi ać  z precyzyą i d o s k o n a ł o ­
ścią,  jakiej tylko po t eat r ze p r o w i n c y a ln y m  
sp o d z ie w a ć  się można.  Już  wczora j sza  r e p r e ­
z e n t a c j a  „Cy ru l ika  z S ew ih T 1 d o w i o d ł a ,  źe 
d o b ó r  n o w y c h  a r t y s t ó w ,  s łusznym o c z e k i w a ­
n io m  z a p r a w d ę  o d p o w ia d a ,  i że J P a n i  Rath,  
Pan  R a t h  a m ia n o w ic i e  P a n  Scharp f f ,  do t a ­
kich pol iczeni  być  mogą  a r t y s t ó w ,  k tó rzyby 
byli  ozdobą  i każdej  innćj .  sceny.  T u s z y m y  
Więc sob ie ,  źe p r z e ś w i e t n e  o b y w a t e l s t w o  
polskie,  k tó r e  odtąd przez  kilka tygodni  m i a ­
sto nasze n o w e m  obdarz ać  będzie życiem usi­
ł o w a n i a  Pana Vogt  ł a skawie  w y n a g r o d z i  i — 
w  b r a k u  polskiego t ea tru  —- p rzyna jmnie j  na 
o p er ę  n iemiecką licznie uczęszczać będzie .

O R  W I E S Z C Z E N I E .
Małe p o lo w a n i e  na polach mie|«kich z l ewe j  

Strony drog i  Berl ińskiej  —  z E ozn an ia  w y ­
ch odz ąc  — aż do  rzeki  W a r t y ,  to jest na p o ­
łach części  ws i  J e r z y c ,  na polach cale; gó rnćj  
i niższej  W i l d y ,  G ó r c z y n a ,  R e m b c a ,  L u b o ­
nia i p rzed mieść  S w .  Ł az a r za  i Kolombi i ,  ca ł ­
k iem  lub w  t r zech częściach,  na t r zy  Jata od 
24. S ie rpn ia  1841. aż do tąd  1844. r. w y d z i e ­
r ż a w i o n e  być ma.

T y m  ko ńce m te rm in  
n a  d z i e ń  12.  C z e r w c a  p r z e d  p o ł u ­

d n i e m  o g o d z i n i e  1 l t e j  
w  sali naszej  sessyonalnej  na Ra tuszu  naz na ­
czony został .

W  arunki  w  Regis t r aturze naszej  p rze j rz ane  
b yć  mogą.

P o z n a ń ,  dnia 18. Maja 1841.
M a g i s t  r  a t .

W y d z i e r ż a w i e n i e  d ó b r .
T r z y  fo lwark i  w  pow iec ie  I n o w r o c ł a w s k i m  

p o ł o ż o n e ,  d ob rze  o d b u d o w a n e  i z dos ta tkami  
s iana,  są od tego S w .  J a n a  z w o ln e j  ręki  do 
w y d z i e r ż a w i e n i a ,  po jedynczo  albo razeru ,  na 
t r zy  lub sześć lat. — O  w a r u n k a c h  d z i e r ż a w y  
d o w ie d z ić ć  się mo ż n a  u Wgo .  K o c h ,  p rzy  
p lacu  W i l h e l m o w s k i m  Nr.  2.

P o z n a ń ,  dnia 1. C z e r w c a  1811.

P r z e d a ź  o w i e c .
P rz e z n a c z o n e  w  ty m  r o k u  na sprzedaż  i 

zda tne  do n ie zw ło c zn e go  użycia t ryki  z mojć j  
z a r o d o w e j  o w c z a r n i ,  p r zy b ę dą  tu (do  P o z n a ­
nia)  dn ia  24. m. b. ,  i jak do tą d  będą  się zna j­
d o w a ć  w  dornu za je zdn ym  P a n a  Biick na 
p lacu  Sapieźynskim.

H i i n e m  pod  Win tz ig ,  d, 4. C z e r w c a  1841, 
N e u h a u s s ,  Podpułkownik.

€
i
I
SI

I n s t r u m en t a  najdokładniej sze do  c e c h o w a ­
nia o w ie c  tak ka rb a m i ,  jak l i terami i n u m e ­
rami  w  uszach ,  udziel i łem na mo d e l  Augusto-  
w i K l u g  dla ro zp o w sze ch n ie n ia  ich w  kraju.  
G d y  tenże  i ab ry k an t ,  na W r o c ł a w s k i e j  ul icy 
Nr.  6. w  Poznan iu  mieszkający,  je b a r d z o  zrę-  
cznie n a ś la d o w a ł ,  po lecam je w i ę c  posiedzi -  
ci elom o w cz ar ń .  I g n a c y L i p s k i .

ia iffliis issiiiiism ii
W  podp i sany m hand lu  zelaza 1 Ufj

^  machin gospodarczych są
jj^. o p r ócz  do tą d  zn an ych  i t e raz w  naj- 

dogodn ie jszy  sposób ud oskona lonych  
lł— p r z e d m i o t ó w ,  jako to:  liff

machiny do krajania [Jj
Sieczki i w p r a w d z i e :  raj]

kute o jednej kosie, M 
JKvcusa o dwóch ko- fiłSI 

sach i Lfjl
nowe o czterech ko- S  

sacll z ku tem i  kółkami  no-  fiłU 
ź y k o w e m i ,  p a n e w k a m i  mo-  lifi 
s i ęźnemi  i w ie l o r ak ie  p r zy -  frtt 
r ządze n i a ,  aby  wszelki  gatu-  lift 
nek sieczki cz te re m a  n oż a m i  f *  
r zn ą ć  m o ż n a ;  - (Jfi

rozmaite młynki do szro- ® 
ty i mąki, mlyuki konne, S  
angielskie lasy do susze- î ; 
uia słodu, i machiny do W 
rozcierania słodu, tudzież J*1 
do krajania i miazgowa- 
nia kartofli, reńskie przeilO- w 
sue ogniska kuchenne, któ-
re me ty lko oszczędza ją  d r z e w a ,  ale też Irtt 
w r a z  og rz e wa ją  lokale kuchenne ,  Uli-
Sternie toczoue walce do
Oleju * patelniami  i Jegarami;

także w  n a j n o w s z y m  czasie w y n a -  Uf; 
lezione p r z y w i l e j o w a n e  lUacIliny 3  
do krą/auia rzepy i kar- tó 
tofli, angielskie młynki do E 
chędozema zboża z r u ch om e -  3  
mi p rze tak am i  i a r fa m i ,  odznaczające  Ijfj 
się tak akura tnością  jako tćź ' umia rko -  S  
w a n e m i  cenami, •

są z a w s z e  w  zapasie i p rzed a ię  sic 
za najsłuszniejsze ceny.  iur

M. J . £|»liB*aim S
W P o z n a n i u ,  stary rynek JVŚ 79. jjjj
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JllIftCYl PORCEŁAYY.
Królewska McrlińsKa reko- 

(lzieluia porcelany w  d n i a c h  14., 15. ,  
16. ,  17 . ,  18.  i 19. C z e r w c a  r.  b.  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o d  g od z i n y  9tej  d o  12te j  s p r z e d a w a ć  
b ę d z i e  w  h o t e l u  S a s k i m  p r z y  W r o c ł a w ­
skiej  u l i cy  d r o g ą  p u b l i c z n e j  l i c y t a c j i  za  g o t o ­
w ą  za r a z  z a p ł a t ą  g r u b ą  m o n e t ą  p r z e z  p o d p i ­
s a n e g o  u r z ę d n i k a ,  r ó ż n e  b i a ł e  po rc e l an y ,  jako 
t o :  i m b r y c z k i  d o  k a w y ,  śm i e t a n y  i h e r b a t y ,  
g a rk i ,  f i l i żank i ,  t a l e r z e ,  p ó ł m i s k i ,  a s y e t y , so -  
c y e r k i , w a z y ,  d z b a n k i  d o  w o d y ,  m i edn i ce ,  
g ł ó w k i  d o  faiek i r ó ż n e  i n n e  w y r o b y .

P o r c e l a n y  w  k a ż d y m  d n i u  s p r z e d a w a ć  się 
m a j ą c e ,  m o g ą  na  g o d z i n ę  p r z e d  z a cz ęc i em  
aukcy i  b y ć  o b e j r z a n e .

P o z n a ń  1841.  F  r  i e d e 1.

Igrzyska 
oliius»ijskie.

P o d p i s a n y  d o n o s i  u n i ż e ­
n i e ,  iż l i c zne  jego t o w a r z y ­
s t w o ,  p os i a da j ące  22  d o b r z e  
u ł o ż o n y c h  k o n i ,  s t an ie  t u  

w  c z w a r t e k  dn i a  10. C z e r w i  a.
P i e r w s z e  w i d o w i s k o  w  n i edz i e l ę  dn i a  1o. 

C z e r w c a .  Mi e i s ce  p o p i s ó w  w  K r ó l .  uj eżdża lni .  
S z c z e g ó ł y  o d d z i e l n y m  d r u k i e m  o b w i e s z c z o n e
b c d ą .

C. G,'a e r t n e r ,
.  u j e ź d ź a c z  s z t u c z n y  i s zkolny .

P r z y j ą w s z y  a g e n t u r ę  t o w a r z y s t w a  L ip sk i ego  
a s s ek u ra cy i  na  s z k o d ę  og n i a ,  p o l e c a m  się p r a ­
g n ą c y m  i n f o r m a c j i ,  s t a t u t ó w  i p r zy j ęc i a  a s s e ­
k u r acy i .  A.  J u n k e r ,  ^

g t ó w r i y  a gen t  t o w a r z y s t w a  a s sek u ra cy i  życia 
, o gn i a  , p r z y  u l i cy  W o d n e j  N r . >24. mieszk.

W z y w a m  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i ,  p o s i a d a ­
j ą c y c h  kap i t a ł y  kościo ł a  Bie< h o w s k i ę g o , aby 
p r o c e n t a  w y p ł a c a ć  się m a i ą c e  n a  S w .  J an ,  
f r a n c o  d o  m n i e  niżej  p o d p i s a n e g o  odes ł ać  r a  
czyl i .  X.  B o b i ń s k i ,  P r o b o s z c z

w  B i e c ł i o w i e p o d l l l i ł o s ł a w i e n n ^
™ ™ w  i n.

W i n a  r e ń s k i e :  £  b u t e lk ę  d o b r e g o  N i e r -  
s z t aynsk i ego  p o  . . . .  10 sgr .

w i n a  c z e r w o n e :  M e d o c ,  M a r g e a u x  po  
12§ sgr . ,  St .  J u l i e n  15 s g r . , La f i t t e  
2 0  sgr .

g ó r n e  w i n a  w ę g i e r s k i e  z  r ó k u  1 8 3 9 . :  
a n k i e r e k  ł a g o d n e g o  i w y t r a w n e g o  
p o  18 — 20  tal .  

p r z e d a j e  h a n d e l  w i n a
K a r ó l a  S  c  h o  I t  z ,

W  n a r o ż n i k u  r y n k u  i W r o n i e c k i ć j  u l i cy  N r .  92.

D o b r z e  d o b r a n y  sk ł ad  m ó j  p r a w d z i w y c h  
H a m b u r s k i c h ,  B r e m e ń s k i c h  i H a w a ń ś k i c h  cy -  
g a r ó w ,  jako  tć ż  w y b o r n y  ty t uń  Y a r i n - a s ,  p o ­
l e c a  w  n a j p o m i e r n i e j s z y c h  ce n a c h

K a r ó l  S c h o l t z .
N o w o  za ło ż o n y

handel win Burdegalskich 
i Węgierskich

H e n r y k a  H a r m s  i S p ó ł k i  
w  P o z n a n i u ,  u l i ca  W r o c ł a w s k a  w  h o t e l u  
W a r s z a w s k i m  N r .  30.  po l e ca  s w ó j  zn ac zn y  
sk ł ad  n a j c e ln i e i s zy ch  w i n  B ur de ga l s k i ch  ( m i ę ­
d z y  k t ó r e m i  b a r d z o  d o b r e  c z e r w o n e  i b i a ł e  
w i l i a  s t o ł o w e ,  p o c z y n a j ą c  od  ceny  10 sgr .  za  
b u t e l k ę  t r z y ć w i e r c i o  k w a r t o  w ą )  Keński e ,  
S z a m p a ń s k i e  i W ę g i e r s k i e  w  jak n a j um ia r k o -  
w a ń s z y c h  c en a ch .

B io r ący  r a z e m  .10 b u t e l e k  B u r d eg a l s k i eg o  
w i n a  m a  w  p r z y d a t k u  jedr ię bu t e lkę .

"^ 'B a r dz o  d o b r e  soc zys t e  Mes -  
ajkńfe - i  s eń sk i e  cy t r yn y ,
b a r d z o  d o b r e  p o n s o w e  Messenski e  ape l zy ny ,  

„ « n o w e  A le x an d ry j s k i e  daktyl e ,
ś w i e ż e  o p i e k a n e  S t r a l z u n d s k i e  ś l edz ie  i 
ś w i e ż y  t e g o r o c z n y  p o r t e r  

o t r z y m a ł  i po l e ca  w  n a d e r  m i e r n y c h  cena ch .
B.  L .  P r a e g e r ,

W o d n a  u l i ca  N r .  30. w  d o m u  imien i a
L u d w i k i .

W  M a i  a c h o w i e  z ł e  m i e j s c e  p ó d  W i t ­
k o w e m  w  p o w i e c i e  G n ie ź n i e ń s k i m  s to i  n a  
s p r z e d a ż  280  s k o p ó w  d o  r z e z i  zd a tn y c h .

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

U n ia  5. Czerwca  1S41.
Mo- Napr. kurant
pa

prC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 104 1034
Pr. ang. obligacye 1830. . • , 4 102 —
Obligi premiów handlu mOrsk. — 83 j —
Obligi Kurmarchii z bież. kup. — ' •—t
Obligi tymcz. Nowe) Marchii dt. 3d

4
102] —

Berlińskie obligacye miejskie . 103 | —  It
Królewieckie dito • • , — . 1— ■“"** . •
Elblągskie dno • • . 3d 100 * I
Gdańskie dito w T . • • • • — 48 mmmm '
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 f 10‘2-{ fo l ?
Listy zast. VV..X. Poznańskiego , 4 103] 105]
W schodnio - Pr. ł“ Y: *a»tawne . 3d 102] 101J
Pomorskie . "!t0 • . 3d 103{ 102]
Kur- i Nowomarch. dito , . 3d 103 —
Szlaskie . dito • • 
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

3d 102g —

we) - Marchii — ■ — —
Z łoto al marco . . . . . . — 211 —

— —■ —
Frydrychsdory . . .  . .  • 134 13
Inne monety złote po 5 talarów • 8 f f i
Discnoto . . < • • • • * 3 i 4


